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w Piątek dnia 28. Listopada Roku 1806. 

z Poznania d. 27. Listop. - — 

Dzień dzisieyszy oznaczył naysławnie
y- 

szą epokę w dziciach narodu ‘Polskiego. 

W'ielki, Niezwycigzony Napoleoń, stanął na 

naszey ziemi, aby nam znowu istnąć kazał, 

gdy iuż bydź przestaliśmy. Otworzyły się 

groby dla naszych najezdzców , nam d
ni po- 

wstania przeznaczone zostały. „Dzień ten’ 

wielki, dzień , od którego-lata exystencyi na: 

szey rachować będziem: dzień ten naywię- 

'kszey radości tę tylko dla obywateli Poznan-° 

skich: tkliwego smutku zawiązał cierpieńia, 
iż 

zszedł za prętko, a*pomrok zachodu niedę- 

zwolił dzieciom widzieć oyca, ogłądać oblis: 

cze Zbawcy swego. Od godżiny piątey zta- 

na do wieczora lały się strumienia łudu na 

drógę @yea Qyczyzny. Senat, Stan rycer- 

ski, magistratury wszełkie cywilne, miastó 

całe, wszelkiey płci i wieku ludy na iedno 

hasło Napoleon, Wielki zbiegły się o pół mile 

od miasta ir przyjęcie go w przygotowanych 

fa to Aikach.' Było -ich cztery, pierwszy 

zrapisem Zwycięzcy Marengo; drugi z na- 

pisem "Zwycięzcy Austerlitz; trzeci Zwy- 

cięzcy Feria; czwarty Zbawcy Paiski. U 

tego ostatnięgą miał go był witać Senat przez 

usta JW. Radsiminskiege, Woiewodę Guie- 

źnińskiego; Stan Rycerski przez usta JW. 

Celestyna Sokolnickiego , Kawalera Orderów 

Polskich; Magistratura Kamery przez usta 

WJ. P. Brezę Prezesa; Magistratura Regen. 

“eyl (przez usta JW. Kasztelana Krzyżano- 

skiego; Obywatele miasta przęz Reprezen- 

tanta, JW. Wybickiego.. JW. Jenerał Dą- 

browski wyiechał naprzód z Gwardyą 'Naro* 

“sows, 30. Kiąże Img Agcybiskup Gpieźni: 
= 

ł 

.cuzki attak za miastem. 

ski z licznym duchowieństwem na przyięcie 

Jego stał w kościele farnym. Płeć piękna 

zgromadzona. w tymże kościele przybycia 

Wielkiego Napoleona oczękiwała. Nadzie-. 
ie wszystkich smutek tkliwy zatruł, gdy ka». 
Zdy, powracaige do siebie , powtarzał: Nie- 

widziałem Zbawcy moiego! Wieczorem de: 
piero o wpół'do dziesiąty Nayiaśnieyszy Pan. 
przyiechał; radosne tylko: okrzyki ludu tło- 

maczyły mu uczucia radości wszystkich. 
(. z bubeki.d. 10. Listop.. 
Czwartek przeszły był dla nas dniem trwo- 
Pruski Jenerał Natzmer wkroczył do- 

O godzinie g. nastąpił fran-. 
Z obustron z nay- 

większóm walczono męztwem i rozigtrzeniem, 

gi. 
miasta w 4000. 

' Około południa wdarły się woyska francuzkie. 
wstępnym boiem do bramy Burgthor zwaney, 
niezważaiąc na kartaczowy ogień Prusaków, 

i naulicach nayokropnieysza zaczęła się bitwa,. 
Francuzi wpadali za Prusakami aż do samych 
domów, kościołów i publicznych gmachów, 
gdzie przez 3 godziny -rzeż straszua trwała; 
na ulicach, w domach a szczególniey przy 
bramie Burg wzniosły się nadzwyczayne ku- 
py trupów irannych. TakZe nieco mieszkań. 
ców Luheckich stało się ofiarą tey krwawey 
bitwy, Nieporządek i zdrożność, były nie- 
uchronnym prawie wypadkiem tego okropn - 
go zdarzenia. W wielu domach rabowano, 
aZ dopoki Jenerałotwie temu niezapobiegli. 
Podczas potyczki zgromadzony byt Senat na 
ratuszu, gdzie drzwi były pozamykane, a 
przez okną wiele wpadało. kul.. Nakoniec. 
poddał: się pruski garnizen. pod Jenerałóm 
Nawmer denerał Blichce cofagt się był, 
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z ‘mista 7 lecz otoczony kapitulować także 
musiał. Liczbę zabitych. rę rannych, w tym 
okropnym dniu w Lubece rachuią z obu stron 
na 5000 ludzi. ‘Na głównych ulicach miasta 
liczono przeszło 500 zabitych. W kościołach 
leżywięcey 3000 rannych. 33 bataliony, 53 
szwadrony złożyło broń przed armią francuzką. 

Liczba armat tak w Lubece iako też przez 
kapitulacyą zabranych wynosi 102. Liczba: 
chorągwi wynosi 61; do tego rachować ie- 
szcze trzeba 6 szwedzkich armat. Między 
brańcami znayduią się: 

 Blicher,. Jenerałowie 'Majorowie, 
Braunschweig - Oels,  Natzmer,  Lettów, 
‘Larisch,; Iewing, Oswald, Rudorf, Plótz, 
Beerén, Heiking, Pelet, Wódel i Wobeset. 
+" W tym samym dniu zabrano także 1500 
Szwedów w niewolą, «między którymi były 
dwa szwadrony dragonii. 

"Dziew iętnaste urzędo we donie- 
śsienie Wielkiey Armil 

Charlottenburg d. 27. Paźdz. 1806. 
Cesarz wyiechał dziś w południe z Pocz- 

damu dia zwiedzenia fortecy Spandau. -Je- 
nerał dywiżyi Chasseloup, Kommendant 
korpusu inżenierów, otrzymał od niego rez: 

kaz do' naprawienia warowni tey forteey. 
* Jest to piękoe dzieło; magazyny są tam wy: 

Zastano w Spandau tyle mąki, Ży- 

i 

borne. 

ta i owsa, iż to przez dwa miesiące nautrzy.. 
manie armii wystarczyć moze i amunicyt wo- 
jepnych, ktoremipodwoynie artylleryg opa- 
trZeé moża. 

Forteca ta na rzece Spree, milę od-Rer- 
Jina, nieószacowaną iest zdobyczą. W na- 
szych ręku wytrzyma przez dwa miesiące 
otwarte rowy podkopne. Prusacy dia tego 
ley nie bronili, ponieważ Kommendant Ża- 
dnego rozkazu miemiał w tey mierze, gdyż - 

"Francuzi w'tey samcy właśnie chwili tam 
nei; kiedy PORE wiadomość © pize- 
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<graney batalii. 

Jenerał Leytnant 

Xiąże, 

zowany..jey. przez niego samego. 

nych bateryi i forteca była bez broni, 
Aby dać Wyobrażenie o wiełkićm za. 

mieszaniu w tey panuigcey Menarchii, do- 
syć-iest powiedzieć , Że Królowa w powrocie 
4 swey śmieszney pe dS Erfurt i. Wei. 
mar, przenocowała tylko w Berli nie znikim się 
niewidząc; Że bardzo długo żadiey nlemia- 
no wiadomości 0 <Królu ;. że.nikt niemiał 
starania około bezpieczeństwa stolicy; 2e nad 
koniec. obywatele uyrzeli się bydź przymus, 
szonemi, zgromadzić. się celem ustanowie= 
nia zastępczegę rządu. 

Niechęć ku sprawcom tey woyny, nays 
wyższego doszła stopnia, Manifest, który 
w Berlinie nieprzyzwoitym -paszkwilem zo- 
Wigs w.którem „Żadnego zażalenia nie masz. 
iaśnie wyrażonego , oburzyź: naród. przeciw 

autorowi iego, nikczemnemu pisarzowi, na- 
zwiskicem Genta, iednemu z owych ludzi 
bez honoru, których za pieniądzć. dostać 
można. —— , Wyznaią wszyscy, iż Królowa 
lest: sprawczyną nieszczęścia datyksigcego te. 

raz narod pruski. Wszędzie słychać mowią- 
cycli: Przed rokiem tak była dobrą, tak ła: 
godną! aleriak bardzo się odmieniła od nie- 
szczęśliwego widzenia się WNEONJĘKSA 
Alexandrem! | 
W „pałacu niedane naymnieyszych roz- 

kazow ; tak dalece, iż w Poczdamie-zastano 
szpadą Fryderyka W., iego ieneralska szarfę, 
którą w. siechnioletniey woynie nosił i iego 

order czarnago orła. Cesarz z zapałem te 

trofea opanś wał; i rzekł:  „Zdebycz ta 
miłszą mi est iak 20 millionów.” —-, 
myśliwszy się potem na moment, komuliy 
te szacowną zdebycz powierzyć miał, rzekł: 

» Poślę ią moim starym żołnierzom woyny 
Hannowerskiey; daruię ią „gubernatorowi 

inwalidów, i: zostać się ma na zawsze w ich 
hoten*. ćw Sieh a4 

DAE pokoiach Kuk w Bazie zna- 
leziono:portret lwperatera Rossyiskiego, da- 

y "W. Char- 

Nie byłą także porobio. 

Za- 

| 



lottenburgu znaleziono i iey korrespo ndeńcyą, 
którą od trzech lat z Królem prowadziła, i. 

wiele innych memoryałów angielsk'ch pisa~ 

rzy, zaświadczaliących, ze Żaden traktat Za- 

warty z Cesarzem Bounaparte niepowinien 
bydź dotrzymany, 

łączyć sig należy, ' Pisma te są naywięcey 
historyczne, i okazałyby, gdyby iakiego do- 
wodu potrzeba było, iak bardzo nieszczęśli- 
wymi są Xiążęta, którzy Żonom swoim wpły- 
wu do politycznych intereszów dozwalaią, 

Noty, relacye i papiery statystyczne, któ. 
re. dużo piźmem | uąciły, znaydowały się 
między gałganami i innemi rzeczami gotowal- 
ni Królowy. Ta Riężniczka pezawracala g gio. 

wy wszystkim Berlinkom; lecz się te dziś bar. 
dzo zmieniły. Pierwszych zbiegów źle przy 
ięto, i przypominano im z szyderstwem 

dzień, kiedy pałasze swoie po rynkach Ber- 
Lińskich. ostrzyli w chęci zabiiania i przebiia- ' 
‘pia wszystkiego, coby się im tylko nawinęło. 

Jenerał Savary, 

łem iazdy dla wyszukania nieprzyjaciela; do: 
nosi, Ze Xiąże Hohenlohe przymuszony 

opuścić Magdeburg, znaydował się dnia 25. 

między Rathenau i Ruppin, cofaiąc się do 
Szczecina. Marszałek Lannes był iuż w 
Zchdnick. Jest do podobieństwa, Że osta- 

tki tego korpusu howege ataku uyść nie po- 
trafią. ) 

Rorpus Bawarczyków wniść miał tego ra- 
na do Drezna. Niemasz ieszcze Żadney o 

tem wiadomości. 
Xiążęcia Ludwika Ferdynanda, który: 

w pierwszćm tey kampanii poległ spotkaniu, 
publicznie w Berlinie małym Xiążęciem 
Orleans nazywaią. Ten młody > tak bar- 
dzo nadużywał dobroci Króla, iż gó prawie 
obrażał. Onto był, który na czele młodych 
oficyerów w nocy do mieszkania JP. Haug- 
witz, gdy ten Minister z Paryża powrócił, 
poszedł, i okna mu powybiiał. Niewiedzicć, 
ezyli się tu bardziey zuchwałości czyli też sła- 
bości dziwić należy. 

lecz że caikiem z Rossyą 

wyprawiony z oddzia- 

Wielka część tego, co z Berlina do Ma. 
gdeburga lub Odry poszło, zachwyconą zo- 
stała przez lekką kawaleryą. Zabrano ind 
więcey 60 statków mundurami, mąką i ar- » 
tylieryą naładowanych. Są niektóre 'regi- 
menta huzarów, które przeszło 500,000 fran. 

ków w „zdobyczy zyskały. Doniesiono, że 
zamieniaią śrebro na złoto i to z stratą oe 

PEDRA CU. 
ź 
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Dwudzieste urzędowe doniesienie 
„ Wielkiey Armii. 
Charlottenburg dnia 27. Paźdz. 

Kiedy zdarzenia woyny przestały iuż 
bydź interessownemi z przyczyny niepewno- 
ściwypadku; pozostaie im się iednak zawsze 

ciekawość kombinacyów, marszów i mane» 
wrow. 

Nieznuzony W.. Xiąże Berg veiled 
się dnia 26. e godzinie 3. z południa z bry- 
gardą Jenerała Lasalle w Zehdnik, dokąd dy: 
wizye dragonii Jenerałów Beaumont i Grou- 
chy w marszu były. : 

Brygarda Jenerała Lasalle wetczymywała 
nieprzyiaciela, który 6000 iazdy naprzeci- 
wkó niey- postawił: Była to cała pruska ta- 
zda, która epuściwszy - ‘Magdeburg składała 
przednią straż Xiążęcia Hebenlohe cofaiące- 
ge się do Szczecina.  Przybywszy obydwie 
te dywizye dragonii o godzinie 4tey popo- 
łudniu, brygada Jenerała Lasalle uderzyła 
ma nieprzyjaciela ztą sama rzadką nieustraszo- 

ną odwagą, iaką się wsławili w tey kanmpenii 
Francuzkie huzary i strzelcy. Linia nie- 
przyiacielska, chociaż potroyna, została ie- 

dnak przełamaną, a nieprzyjaciel w Zehdnik 
ścigany i w wąwozach porażony. Regiment 
dragonii Królowy chciał się znowu zebrać do 
kupy, lecz dragoni z dywizyi Grouchy uka- 

zali się, uderzyli na nieprzyjaciela i okra- 

pną sprawili rzeź. Z tych 6000 ludzi wpę- 
dzono iednę część na błota; 306 łudzi legło 
trupem ,ńa boiowisku, 700 ludzi z końmi 



w caer st się dostało “ee Pułkownik regimen- 
ty Królowy oraz wielka. liczba oficyerów 

znayduią się między ieńcami. Sztandar tego 
regimentu zabrany został. Korpus Marszał: 

- ka Lannes w pełnym iest marszu dla wspie- 
zania iazdy. Kiryssyery ciągną kelumnami 

w prawo a inny korpus armii do Grandsee. 
Uprzedzimy. w Szczecinie tę armią, „która 
z boku atakowaną i nawet ria czele swem 
„eskrzydloną będzie. _ Moralne zamieszanie, 
w ktorém się znayduie, spodziewać się każe, 

“id nic z niey nieuydzie, i Że cała część ar- 
: mii pruskiey, która bez naymnieyszey korzy- 

ści dwa dni utraciła dla zgromadzenia się ko- 

‘to Magdeburga, do Odry niedoydzie. 
Ta potyczka przez iazdę pod Zehdnik 

stoczona iest ważną iako czyn |weyskowy. 
z obydwóch stron niemiano piechoty; lecz 

iazda pruska tak iest słabą względem naszey, 
AŻ zdarzenia tey kampanii dewiodły, że po- 
tow słabszey sile nie iest w, stanie oprzeć 
„się... | \ 

Adiutant sztabu AERO Marszałka 
Mortier z depeszami iadący zabrany został 
z strony Thuringen od: małey części woyska 
nieprzyiacielskiego i do Kiestrzyna zma 
„dzony; widział tam Króla i donosi, Że mało 
é0 rozproszonych na tamtę stronę Odry przy- 
było; z piechoty nic niewidział ani w Kie- 

_8trzynie ani w Szczecinie. 

Uwiadamienie. 
mostu: : 
I, Potrzeba iest drzewa, iako to: 

A. Sosnowego: 
10 sztuk extra grubego, 38 stop długiego, 16 ca- 

“ft szerokiego, 24 cali wysokiego, czysto 

Do wystawienia tuteyszego | 

przytrzemać , i 

- obrobionego ina środku 24 cali w pałąk. 
“do bałkow wiszących, maiącego. 

80 sztuk takowego, 46 stop długiego, rĄ i I5 
cali grubego na balki do mostu. 

364 sztuk ordynaryinege drzewa, 40 stop dłua 
giego, 12 “cali czysto obrobiwszy grubego. 

B. w blochach rznietych: 
37} sztuk błochow rzniętych drzéwa sosnowego, 

24 stop długiego, 12 cali BBB obrobiwszy 
grubego. 

74 sztuk takowego, 18 #8 Racing 12 cali 
grubego. 

C. 2 ooo = 
6 sztuk dębow ee 20 stop długich, 12. 

cali grubych. 

6 sztuk młodych dębow „.T4 stop długich, 6 cali. 
czysto obrobiwszy grubych. 

II. Kamienie i cegły. 

il. Ukończenie roboty kowalskiey, 
co wszystko naymniey Zgdaigeemu za nastąpić 
maiącą, approbacyą na terminach w tym celu dnia 
15. 1 29. Listopada i dnia 12. Grudnia roku bie- 
żącego z rana 0 godzinie 11. w izbie naszey sesa 
syonalney przed Radzcą Schoenfeld wyznaczo- 
nych, wypuszczone bydź ma, Warunki tego 
w registraturze naszey zobaczyc można. 
znaniu dnia 3h Października roku 1806. 

IE 

Uwiadomienie. - "Gdy dnia wczorayszego przed 

ratuszem przywiązany Cesaisko - Krolewski koń 
woyskowy; 
Koń ten iest maści dereszomatey,” na prawym bo- 
ku: 166 na łewym zaś E. M. Nro 5 oznaczony i © 
zupełnie okułbaczony, przeto wszystkim zaleca- 
my, ktoby takowego gdzieżkolwiek postrzegł, 

JPanu miasta Kommendantowi 
o tym donieść raczył, W Poznaniu dnia 27. Li» 
stopada roku 1506. 

Magistrat. 
\ 

Drukował Deker i Kompania w. Poznaniu. 
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albo uszedi, alba weigtym zostat,, 

o
 S
O 
E
E
 
BS
 R
ON
 Z
 

ER
E 
Ek
 


